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Pesttfci dla H*ackensena.
L  l ig a n o ,  14 lisstoipaJdiA, 

Jak  donosi „Igelit lkvm:ietn‘£, gw w rai M ar 
c l t e a s e n  otrzym a! znaczne posilni.

P ionierzy niem ieccy; pracują nod budow ą 
tortów  pod  Koristauzą.

E e s m r a H s a i r o s y j s k i .
(Tel. c. k Biura koresp.)

W ieaeń , 14 listopada.
|  wiO.jeifn.cj kw atery prasow ej donoszą: Spra

wozdania arkiprzyjac-ielskich sztabów  general
nych:

li o 3 y  a. LI listopada: W  o k o licy  Meca Lir
• ik iw bow j wojaka nasae w  zaciętych  Ikontrsiita- 
uach .odzyskały .część straconych  w czoraj ro
ty ów  strzeleckich . P od  w ieczór walka osłabła. 
Na wschód ocl N arajów ki n ieprzyjaciel a lako- 
t. ,i przez cały dzień w  o k o licy  wsi Lipnica P o l
na i Sw isteln ili przoz nas obsadzone w zgórza. 
Atak- odpaśliśm y ogniom  i 'bagnetami. O g’odżfr- 
iti<* i) w ieczór n ieprzyjaciel p ow tórzy ł atak i 
miaro mu się wyprzeć część jednego z naszych 
pułków , ale ck o lo  godz. 7 w yparliśm y z p ow ro
tem n ieprzyjaciela  z row ów , k tóre  b y ł zajął 1 
odzyskaliśm y naszą, linię.

IV K arpa-iaeh lcels.tjnc.li nieprzyjaciel zaatako- 
n 8 jraaz® odziały  w  o k o licy  4 w iorst n a  .połu- 
in ie od "wsi LkkmdTonLa, został jednakże w y 
party. IV ok o lic j na zachód o d  Ta-ta.ro.wa zabi
ty zebtal odłam kiem  gra nad,u w aleczny pu łko
wnik koimeniłiiiiit pułku, P o p ł a w s k i .

Na południe od Dorna. Wat.ry 'powstrzym ali
śmy ogałiein kontra ba ki n ioprzyjacick i i w szyst
kie je.i o próby zaaitako-wania naszych  odziałów  
w ok o licy  Belbor, lio llo  i T oelgyes.

Front r u m u  ń » k  ą. W  Sicidmiognwdzie
w -trzyaialiśm y ofóttzywę inieiprzyjacielską w 
d-cdinie rzeki A rdes, a  « ą  maiyob frontach nic 
do dianiasicana. Front nad D.u n a  j e m .  N<d 
Diuiajem obsadziliśm y na pra.wjfm brzogu wisie 
Topalu i  Ileż,dar. W  D obrudży posunęliśm y się 
v\ kierunku 'południowym .

Dnia 12 liistopada: W  o k o licy  L ipn icy  D ol- 
n;ej i fw isto ln ik  artyłerya. nielprzyjacielal^a
&ai*r> '■•■wała «ko.py, kńore wabniliśriiy ni&przy-

rza, zdobyliśm y jeden  loarabin m aszynowy' i 
w /ię liśm j' n ie w ó l. 4 o ficerów  i  205 wołnierzy.

Front r u m u  ń s k  i: W Siedimiogiiodzie n ie 
przy jaciel podejm uje iKr/Akiitoczne atak i w  do 
liinio Aridas. Front nad Dunajem : Nas'zei posu- 
wianie się naprzód trwa dalej.

Fot; Bras^anaŁii.
»Oesl,err. M urgonzeitung« przjm osi r.astępm

to mówią, drodze nio wytuzjunywaty porównania z 
tern, co bbdna wystraszona dusza chłopska, nara
żona na wszystkie okrucieństwa rozszalałych bitew, 
musiała w tym czasie wycierpieć. Straszne walki, 
toczące się na tej 'm ii od szeregu dni, wśród nieu
stannego ognia karabinowego, wycia pocisków' ar
matnich i oiiychotu potwornego granatów, wszyst
kie te potw orności zapasów wręcz, pod czas któ
rych furya wojenna zmieniała ludzi w rozszalałe 
zwierzęta, okrucieństwa żołdaków', wyziębiające 
wszelką litość — stapiały się razem w jakiś obraz 
wudmowy, w jakąś nie dającą się uplastycznić mi- 
raż-zmorę, w Której biedni ludziska, pogrążeni niby 
w krwawym oparzę, śnili son straszniejszy nad 
wszystko, bo ohydną rzeczywistość. Ludzie wspo-

j.ący telegram sprawozdawcy wpieinmego minują ze drżeniem o wściekłych morderczych ata- 
Kerschbauma m 'zczwiofcniem wojennej kwiate-, kach w Błon,u, o ataku w Dąbrówrce Szczepanow-

skiej 18 lutego 1915 roku, w czasie którego padło 
mnogo walecznymi] żołnierzy' i w wielu innych wal
kach, które toczyły się z nieubłaganą, bezlitosną 

z połudn iow ą mmiią oiiemio&ką wprost zaciętością. Szczególnie działanie austryac- 
a.ustiyaciko-węgier^ki korpus, kich moździerzy działało przygnębiająco na psyehę

ry prasow ej:
Stanowisko komendy kotp. w GaHcyi wscli.

7 listopada.
W  związiku 

wa^czv takżo

chciała zmieść z powierzchni ziemi. Tak trwało do urządzony przbz Radę powiatową, celem godnego 
początku maja. Wiosna przyniosła nie tylko roz- j uczczenia próldamowania niepodległego ILństwa
.strzygnięcie kampanii, lecz również wyzwolenie dla 
stępiałej od nieszczęść ludności. K. W oj.

SUchotly 5 listopada.
'Sprawozdanie „Nowej Reformy’1).

Uroczystości w Wilnie. Jak donosi »D/,iennik W i
leński®, opinia publiczna wileńska już w  ciągu górniczych i przemysłowych, prrodstawiciele wszy- 
osiatnich^ kiiku dni, poprzedzających pamiętny st.l ich władz rządowych i autonomkiznych, nauczy

cielstwo z młodzieżą szkolną, naczelnicy i r-ątrezen-

Polskii.go, ora,z zapowiedziatiej szeiokiej fconstytu- 
cyi dla naszego kraju. Obchód rozpoczął się c go  
dżinie 9 ki uroczy stem nabożeństwem z „T e Doum“ , 
odpraw .onem w kościele parafialnym wraiz z pod 
niosłem ■pał,rj'<icyc.znem kazaniem, i•jgłoszoiioir 
przez miejscow ego proboszcza ks Jakóba K a- 
m 1 e ń s k i o g o. Tiumy publiczności zapełniły 
"wiątymę, reprezentowane były wszystkie stany w 
powiecie: właściciele dóbr, dyrektorzy Zakładów

dzień 5 listopada, była niezwykle podniecona i na- 
elektryzowana, trwając w oczekiwaniu czegoś wa 
-/.nego. W  niedzielę, w godzinach południowych na
strój spotęgował się jeszcze:bardziej i doszedł do 
bardzo wysoniego napięcia w chwili, kiedy o go
dzinie 2 po południu ukazały się na mieście doda
tki nadzwyczajne gazet. Kilkanaście tysięcy doda
tków 1-ozchw'j'tano poprost.u w' mgnieniu oka.

taejTe gmi i w' urzędowych odznakach, liczne grupy 
włościan i robotników 

Do skończcsnom mabożiiistwm i odśpiewanii 
łiymnu narodowego zgramadzeni udali się z ko 
ścioła do gmacliu Rady powiatowej. Tu w pięknie 
udekorowanej sali odbyło się uroczyste posiedze
nie Rady powiatowej chrzanowskiej, rosiedzen-h

k tóry  od  czasu w alk  w  K arpatach w ipieirwiszej biednego chłopa. A biły one bezustannie i złowrogo 
zim ie w ojennej zna jdow ał się ipod kom endą g e - j 'v okopy rosyjskie, siejąc zniszczenie i stracli nioo- 
Jierała B o  t l i  m e r a , 'brał udział w  'letniej o - !pisany. \Vłościanie opowiadają zr zgrozą, że w je- 
fenzywde lok u  1915, podczas której dotarł aż dnym dniu uderzyło wr Jodłówkę Szczopanowaką 
d o  Seretu, a następnie n,ud; S tiyp ą  i ,wr ininFck 12 pocisków z których dwa nie wybuchły, zdra- 
punktach odpńcia.l ofeuzywrę B r u s i ł  o w a .  — Idzają.c tylko wybitym lejem swoją obecność. Gra- 
Do.piero p o  sukcesach irosy^kich ,po ob u  ibrzo-:naty wybuchające niszczyły wszelkie istnienie, 
■gac-li DniciStru 0-tizj'ma.ł t.on korpus rozkaz za - przenosząc wyrwane drzewa, lub ich korony nieraz 
jęcia s fan ow iik  nad Z łotą  Lipą. ,na znaczną odległość, jak to mieliśmy sposobność

O becnie1 korpus ten bromi w ażnego punku  'zauważyć w-ogrodzie proboszcza. Od‘jednego taki" 
w ęzłow ego dróg, to  jest Brzeżan i ow'Sg'o odicin- go granatu zburzoną została plebania i to w chw/ili 
ka, k tóry  id.zie -od Z łote j L ipy  do Nam jówdd. kiedy w jej piwnicach znajdował się proboszcz z 

k&syanie ciągle szli tutaj d o  araków', a le p o d -  ludźmi, chroniący' się przed pociskami od dni ośm- 
ozas 9-d,nraw’o;j bitayy zdołali ly lk o  za jąć Potu- nasili, i  co ciekawaze, że piwniczna gromadka nie 
t-ory, zresztą w szystk ie ich szturm y b y ły  bez- wiedziała wzeałe o wybuchu i zburzeniu domu p!e-_ 
skuteczne. I bańskiego, i przekonała się o fakcie dopiero po wyj

Braeżastiy podczas tych w alk ucierpiały ztia-Jśchi. Inny granat z taką silą uderzył w grapę rosyj- 
cznie. B yły  dnie, g d y  200 granatów  inieprzj'ja- skieh żołnierzy w Liszczynacli, żc nogę całą oder- 
cidiśkich .padało na miasto. Mimo g rozy  w ojny waną rzucił pod kośc-ioł w Jodłówce. Była to noga 
ludność Brzeżan 1 lozy  0.000 g łów , to jest p o - jakiegoś zasobnego żołnierza, bo znaleziono przy 
łow ę norm alnej ludności. niej sześć tysięcy rubli Ruble zabrano, a nogę po-

Ohcenie o fsm y w a  rosyjsita osłabła, a front chowano koło kapliczki, 
na zachód, od N;wajó vvłki< jpopraw ił się, i iprawo y ?  najgorszeia położeniu znaleźli  się w łościanie,

Oprócz »Dziennika« wydały dodatki »Wilnaer Ztg«, zagaił pi*zemowa .prezes Rady Edward hr 
»Dabartisc, »IIoman« i »Letzte Nais«. Około rozno- M y c i c 1 s k i, poczcru Rada powiatowa uchwali 
sicieli gazet gromadziły się grupki publiczności,1 ła jednomyśińio wśród niemilknących oklasków' 
czytając je głośno. Trawie w mgnieniu oka rozbie- następującą odezwę do ludności powiatu:
gła się się wieść, nadesłana z Warszawy, po mie
ście, w yw ołując łatwo zrozumiały nastrój.

O gdz, G w ioczorcm tłumy publiczności napłynęły

Oby w atole! Wielkie, do głębi wziuaza.jąee cłiwiłe 
przeżywa dzisiaj naród polski. Wolna Tolsika zir.ar- 
iwycliwslalal Wiekopomnymi aktami z dnia 5 lislo-

do katedry. W prastarej świątyni przemówuł krótko pada proklamowane zostało niepodległe Państw o 
do zebranej publiczności administrator dyecezyi Tołskio^oraz za-powicOzianie nadanie nowej, szero-

skrzydło korpusu jest; zabozpieczone.

Preces o zdradę stanu.
W iedeń , 14 .listopada.n  J l • • . . DlUlbTb GAlUtlUl, 1UA1 n/o OIIUl/tVrtI lGlWilUG AL

J ‘ ZC' . ^ąydm ob ron y  'krajowe-j jitc-)ra wy-jjjnęisj od kul karabinowych. Najplm Ł«-
w W lo lu m  rozpoczął slq proces harny :P,rzeci.w- bjt zosteła tórk potenl „.^ka - chorego gospoda 
k ^ r e ^ t o t f ^  C yrylow i DnsztkowL i Janow i {ra{i,0 m  ^  mimo'to r m a k jy ł  jesz-

inający swmje sadyby między liniami nad Dunaj
cem. Ciiłopy wywieźli na wieś baby z dziećmi, a sa
mi zostali na straży domowych ognisk, niby łańcu
chowe brytany. Żywoiość dowożono im nocami z 
wiolkiem niebezpieczeństwem. Niektórych spotkała 
śmierć okrutna. Taki los spotkał rodzinę Turków,

i w- za

mnie zebrana w' katedrze publiczność rozeszła sitj padki to luslery-zue, lak doniosłe i radomie że o- 
do domu. Około cudownego obrazu Matki Boskiej gromu ich i znaczenia dla narodu na razie tnidno 
w Ostrej Bramie również zebrała się znaczna i l ość , r garnąć.
pnbkczności, zanosząc modły Dożyliśmy iszczęśeia, o jakiem marzyli o jakie

Proklamowanie manifestu na wsi w' K rólestw ie' '"'ak-żyli i c-ierpuli nasi okow ie. Ich potiomkowie 
Polskieni. VWród wielu o;lisów obchodów' uroczy'- •• Legiony polrkic“ za swe boliatcrstw-o i poświęcę-- 
stycłi na cześć proklamowania państwa piolskiego n*- obierają tizis owoee.
w miastaeli i miasteczkach Królestwa P olsk iego,1 r>flgr. Wszechmocnemu kornie dziękujemy i z ser- 
iiiteresującym będzie również opis uroczystości ta- ctni pełnern wdzięczności zwracamy' się <Jo oba 
ki ‘j na wsi w Królestwie Boiskiem, podany przoz "iclkcidusziiych monarchów za Ich wrspaniałomyśl- 
- Gazetę Radomską®. i n<- dla Iia= p rDUcwrri cu ji a i ufamy', że pr.zyniosą one

Rzecz działa się w parafii Ó ni i ii s k w gubernii nri''-do>vi iiolskienm trwały pożytek, rozwój i 
kieleckiej. Wśród ludności parafii ćminskiej wieść szczęście. Lecz wraz z nadanymi nam praw'anu 
o lem rozeszła się lotom błyskawicy. W  dniu 5 l*h. hadżmy świadomi brzemiennej odpowicd-ziaiLności 
r iągnęły całe kompanio do kościoła na nabożeń- > piacy, która czeka nasz naród, by utrzymać, za- 
stu'0, jjby usłyszeć z ust kapłana słowa o og łoszę-; bmpieczy ć i rozwinąć przed łaty uiraco-ne, a dzii
niu j-woiności

Tego samego dnia wr dworku państwa Bienkiewi 
czów wr Cmińsku zaczęto się krzątać, aby zorgani-, 
zować święto narodowe. Lt bramie w jazdow ej do "  '-Ikie. Do ich przezayyciężenia potrzebne są: ro
dy, ora, pomiędzy thyiuoa wiełkiomi lijidnii na- szuu- ZU!'j * nieustająca żmudna praca nad dalszym roz-

odzyskanu najcenniejsze dobro jwlityczne —  we] 
ność na.fódlf.

Oliowiązki nasze w doWe obecnej i trudności są

• . . ■ i> i ’ ' • • • • ‘ , "bayoy.owi., dałoj .pizec, »v,bO Bog-u-iimo-w, ALwe- cz0 zo śmiercią bliską, męczarnio zaś jego .
jiiciclow. Pod wieczór .nieiprzyjacieil raiacisnern:! s®Q.wi, Mojzyi LiifUard, Ja-rosławowi Kabarlo- nMffn,vn5.. „ nsiił 1(mpr, nof!. „ c<- 0,i-,r7 kj.ćrv rach zawieszono dy-wany' perskm, na których wu- . .
silami zaatakował w tej cckolicy. B'toczcai'0 z a -1" - 11) posłowi do' Rady państwa Kra,nockowi ^ nSażm^m włal.icgo życia z S i  J ; "  p ło w e j Po-ski, Ort białego i portret ^ ta r c z ą , p o trzeb n y  nam także wielkie cno-
cię-tą walkę. Niopirzyjaeiolowi- udało się zająć|Bouku.po.wi, ra-dey dwoni Oliczuwi. i jego, żonie, wi ,yoh ostrożno«ci, pefziijąc, dostawał sie do ll* " J ^

A nnie Bcnicsz, Maayi fcfyciluawa„ urzieidniozoi ol;alii)iy Turków i konającemu właścicielowi kroplą 
ban k ow ejr- t-wdaieiż \Ytodziopioi:Z:Oavó I^arolo\\1 przy riiesioneftO mleka osładzał ostatnie chwile. Nie- 
H erm anowi, &tudonlO'Wri. _ __ . . kiedy włościanie, siedizący między liipcimi', ęodaiost-

penow a ‘o ccęść iia»zyrcii na pół zaiiszczonych 
okopów . Na innych fronitacli oigi-eii karabino
w i’ i p otyczk i udziałów  wyywTadowe-zye-łi'. Na 
pid-udine od D om cj Wiatry da lej trw ają bezsku
teczne ataki nieprzy-jaciek. W  ok o licy  w&i I M -  
lo. T 'oelgyes zaj-ęłiśmy’ dw a doim iniijące rrz-gó-

A b t  o s i ar-że,ula za izu ca  Oliczom i A nnie B o ji krz>’k srogi; wtedy karabiny maszynowe grały w

zaciekłych zapasów * ) .
i i .

Tarnów, w listopadzie.
Rabunkow a gospodarka Itosyan nie ograniczyła 

sig tylko do chat wiejskich. Uległa jej całko wacie'o y kościelnej i w ten sposób ochroniono przed łu 
plebania w Szczepanowucach, którą doszczętnie pieżczą chciwością Kosyan. 
ogołocon o. ze w izystkiego. Zabrano wszystko, nie I Poza bozwzględnemi rekwizycyauii, 
darowano nawet kasie wertlieimowskioj spółki oszczędzały nikogo, obchodzono się;
Kaiffeisena, Któią, pomimo, że była otwartą, podziu- J wprost okrutnie. Kiedy Stanisław owi Ziewaczowi 
rawiono nielitośeiwie. stodoły  rozebrano na opał, w’ywleczono /  ehlcwka ostatnią świnię, a ełdop po- 
clioi a ż  drzewo było na miejscu, dla dogodzenia pa- zedł się uskarżyć do oficera, rozumiejącego po pul
sy i liiszi życic L kioj. Za 17 dużych i ładnych świń oku, bo polskie książki czytał, usłyszał bardzo cha- 
dano zaledwie 40 rubli. Pozatem rckwirowali,.ćo się raklerystyczne- słowa, wypowiedziane po polsku: 
daio. Uiekawą jest liiotorya wózka jdebaiiskiogo, j »Was wszystkich tutaj wywueszać potrzeba!« W io- 
kcóry żołnierze pułku łuckiego wypożyczyli dla śeianina Kumorka powiesili Rosjanie tylko za przj’ - 
pi >.(.-* 'ezieiiLa siana. Oficer od karabinów maszyno- niesienie listu, a Waiitucha wywieźli za lo,jSe, wy- 
wyeh obiecał go zwTÓcić i wydal kartkę; rozkaz szodtezy -ze t?l':'Odoly; iw której młócił, zaczął oga 
wwulania w’ózka dali również iiocijmłkowiuk (Polak) uiać się przed bzyikającenii kulami, skutkiem czego

,  m |  .  ,  1 1  i m  n  o i c i Ł i ,  o  i  L U  t  A i l l  c t u i l  i  )  i i i h c  n o u  v  h i  ł a *  t  "

Ttas ; dzielaui© w .c-zyna i a ro-t iu- sironp j ĵ jv w ohaty, zmuszając właścicieli
czych , iw m ce  poctsądinycli zdradę Stanin. ,lo  utjieczkL Wszystkie te’ chałupy, z w y

jątkami, zostały uratowane;, niektórej uległy zni- 
Iszczcniu skutkiem pożaru. Niektórych gospodarzy 

i pułkownik, mimo to wózka nie wrydano wcale. Jo-  ewakuowano nagle. tak. że pozostawiali zwykle ca 
dnem słowem, proboszczowi ks. Motrylowi wyrzą- ly swój dobytek. N. p .”w Dąbrówce Szczepanów 
dzono szkody olbrzymie. Pozostało zaledwie kilka- ‘ skiej gospodarz pozostaw ió musiał w stajni swoje 
naście książek z bogatej biblioteki i rzeczy droższe, bydło. Przywiązane do żłobu bydło padło z głodu; 
jak. futra, pieniądze i wina, które ukryto w piwni- jedno tylko ciele,w olno puszczone, przezimowało

i doczekało się powrotu swego gospodarza.
Ustawiczne walki przybrały tak dalece na inten- 

kióre nie za wności, że dalszy’ pobyt dla nieco wrażliwszych 
z chłopami | nerwów był w tych stronach niemożliwy. Pozbawio

-) Zob. numer 550 
nika 191 o roku.

ny dachu nad głową ksiądz JJoryl, proboszcz ,Io- 
dłówki, uciekł pieszo do Tarnowa. Wśród niebez
pieczeństw. smagany (leszczem styczniowym, po 
błotnej drodze, w towarzystwie służby szedł biedny 
proboszcz na tułaczkę przy akompaniamencie ar
mat rozwśeieczonjT.h. Nie opuśeit je Inak -swojej 
owczarni całkowicie. Zaopatrzony w odpowiednią 
przepustkę, dojeżdżał do swojej parafii i nie zwa
żając na grożące niebezpieczeństwa, odprawiał na- 
bożeiistw;?^ zaopatrywał chorych i spełniał inne po- 

ściągnąl na siebie podejrzeuje dawania znaków żoł- sługi duchowne. W czasie jego nieobecności padł 
merzom auslry ackiin poza linią Dunajca. ] w gruzy’ osierftcony kościół, a nad małą wioszczyną

Rekw’izycj’0 , lupiestwa i rabunki na gładkiej, jak rozpętała się (ak i wichura nieszczęść, jakby ją

J r — - 1 ,  s c E Z S i  -ar. ~  - j B s t i M a i & a m n i i i i 1 i w n i ' , ł ' i i m i  r ?  —  1 i m  i  i i  i « i i  i  i  i i i  i i i  i i i w i  ■ 1 1  n  i  i i  m  a y i  *acat k ł ,  m u i

?M. Reformy* z 31 paździer-

którycli wi- uarodu. Ale i najwuększa praca i zdolności
igo i portret węystarczą, _.otrzebne 

brygady-era J. ,Jiłsmtekicgo. JVszy’stko to przybrano F  : "'-ara i zaufanie we własne siły, wzajemna mi
łość i niezachwiana nadzieja szczęśliwej przyszłości 
i nomyslnego rozwoju naszego samodzielnego na 
rodu.

w wieńce z zieleni i róż
Po nabożeństwie zebrał się w tem miejscu tłum 

ludności około 1.000 —  Pierwszy zabrał głos mie
szkaniec wsi niejaki P a r y ł o, wyjaśniając znacze
nie święta. Po nim w dłuższein przemówieniu p. Z a- 
c h a r s k i przypomniał krwiożercze rządy rosyj
skie w Polsce, oraz walkę narodu polskiego o nie
podległość od i-zasów porozbiorowyoh do doby dzi
siejszej. Trzem z kolei zabrał glos p. S i e n k i*tm 
w i c z, którj mówił o obłudnej polityce R osjan  w 
Polsce. W  końcu przodstawuł następującą rezolucją: 
»Zebrani żądają, aby właściwe czynniki przystąpiły 
do natychmiastowego ustanowienia rządu polskie
go ze srusznemi uwzględnieniami praw ludu*. R e
zolucją  tę przyjęto jednogłośnie. Odśpiewaniem 
hymnu -»Boże, coś Polskę*, »Jeszcze Polska nie 
zginęła« i śpiew •ką o Bartoszu i długo niemilkną
cymi okrzykami * Niech żyje niepodległa Polska*, 
>Niecli żyje twórca Legionów polskich Józef Pił
sudski*, zakończono manifestacją.

Tego samego dnia o godzinie 4 po południu ze
brał się tłum ludności około 500 głów’ na cmenta
rzu parafialnym, gdzi" pochowane są prochy pow
stańców '/. roku 18G3, dwóch powstanców cbłonpów 
ze wsi Gi;iiń..k. Nad grobem przemówili: p. Z a-
c h a r s k i i p S i e n k  i e w i c z. Po odśpie- 
waniu hymnów narodowych, zebrani rozeszli się do 
domów.

Chrzanów’. (Obchód dnJa 5 lisfopaoa). '  dniu 
10 b. ni. odbył #»f w Chrzanowie uroczysty* obchód,

amiętajmj’ , że odzyskaną ojczyznę na nowa od
budować mamy’ i że wskrzeszona Polska taką bę- 
dzie, jakimi mv w niej będziemy. Jednoczmy’ się 
przeto w zgodzie, miłości i wspólnej pracy’ , a wieł 
kio dzieło się ; m w i e d z i eyL R u r x u m cordaL —  W go
rę serca«!

Po uchwalenui tej odezwy, prezes na znak uro 
czystości posiedzenie zamnkął. Odezwa została za, 
raz wydiukowaną i rozesłaną do wszystkich gmin 
powiatu z wezwaniem urządzenia podobnych uro 
czyatośei i powzięcia analogicznych uchwał przoz 
Rady gminne.

Po posiedzeniu Rady powiatowej, wygłosił do li
cznie zgromadzonych dłuższą mową poseł dr W r ó  
b a 1, w której wezwał wszystkich obywateli do usil
nej pracy nad odbudową państwa polskiego, a zwła 
szcza do tak bardzo potrzebnej zgody, miłości i je
dności.

Podnieś''' należy’ , że tak miasto Chrzanów, jak 
i okolk-zne miejscowości, oraz zakłady górniczo 
i fabryczne przybrane były w dniu uroczy stości w 
odświętną szatę i obficie udekorowane, sklepy, 
szkoły i urzędy podczas uroczystości zamknięte 
Obchód wypadł nader poważnie i uroczyście i po
zostawi! niezatartą pamięć u uczostmków.

l l i i i i i r ó  ii i n t f ,
(F ragm enty z  m e j o  t>amiqtnika).

Dozwolone przez wojenną 
kwaterę prasową.

4 (Ciąg dalszy).
...O lo prowaalzą .iuvs,z*rłi m.iwiyużh oficerów . 

Jost aa pozyyyą droga  leśna. N ieprzyjacipl jest 
w nią dok ładn ie wstrzelany i c o  chwila /. ,p*a- 
c-hu w ykw ita  sJdębiony słup, ra'//pryvk.iiją się 
zromy graiat wv\*e, t.hr/.ęszozą i jęczą  rozłitpaaie 
gałęzi-e, ztecroją -sic wo w rzosach zegary auraifi- 
iMlcwe, w  ,-v\bstooi rozbie/gają aię siw pki kulek 
szrapr.c-S-owyci'. Tą urogyt»ogniową schodzą w 
ty ł nasi ranni < Lceraw ie. .ledein z oficerów  uu- 
■>t yu-ckicli, który w u asy. cm 'pobliżu stał i u  tej 
drodze, powiat la mi: tego y  i doku nie
Kap(..un . T k kroczą 'boliat-erowie®. Ai&z bó l 
przeszy wa ca ły  organizm , ani jęk n ą ; p rzeci
w nie:- iiśmi-sćii szczęścia, 'pogoda spełn ionego 
oiŁwa-iebnie obovriązku, ria +warzacb. »Virtaiis« 
yby,vateLka i oczy  wis. rość faktu. .Siłą rzym ska 
i p roslo ia  japońska. A leją  leśną ciągną ci, c o  
nic■]i szczęście  praejść z.a Poibke pirzcz ,c-łi:rzes,t 

krwi. Jftclmi na n oszad i; innych prow adzi d w óch  
w iernych żołn ierzy; a tam jeden  oparłszy siię 
o karabin kitsztykiem  sunie cbogą ; a tu z  ręką 
na tem blaku k roczy  młody’ clrarąży i żj'w u ojm - 
Btada, j.ik  to ta-m byrkt, g d y  on  napierał, a Mo- 

'podle ak: hroitiiy i ieszeze  p od le j strzełali.

a jifljb pluton ą>a,rl i iparl, a. nagle uczul, żc alhi 
Iziwmic cie-pło- w  ra,mieni,u... 
k prowadzą cichego i rawgięlogx> poruczni

ka- Leg. M ieczysława Sm oraw ińskiego, c o  to 
jeszcze w maj,u zaszłego roku piod łłobron ow oa- 
m,i patrolem w ybił kilkudziesięciu; macuga i ran
ny 'zaledwo d o  'powicrzFiowm ego podleczenia, 
się wytirzymial w  szpitałn, by  w róciw szy na 
front rĄ każdą wałka nabierać coraz w iększej po
w agi i zaa,e.z-0'iiia w pułku; prowadzą z .prze
strzelaną twarzą podporucznika L eg . Jana 
Seudorka, chłopa, jak  dąbczuk. jedn ego z tych. 
0'0 s karabinem na i locach przebył #  czołowmj 
kom-paniii pułku w szystk ie b o je  brygad y  i d oro 
b ił «ię  w oiękieb zm aganiach gtodności ofioer- 
fitte j; prow adzą pod poru o znika L eg. Henryka 
Serwa, czyTiskiego, junaka, tryskającego ży 
ciem , tem peram entem , co to w chwilach epokoj- 
nPh w szystkich rozwesetał, a w nre®pokojiij,oh 
zagrzewał, czlc-ka -nicu- rimzoncj ciilwH!^; p ro 
wadzą m łodziutkich -chorążych, narybek 'oficer
ski brygady', wiekiem  m łodych , a dośw iadcze
niem wojen-neiui starych: S.pirę i U ójtcika, (> -  
biiiLkicgo i Mierzw-ińskiiogo, co to na bagnie 
ranny długi c,za£ przeleżał, aż się ido isworch iło*--' 
wdókł; (prowadzą podporuczn ików  L eg. Bursę i 
P olaka; porut«ntka Leg. SMrustra-Kruka, co mi
mo rany w irao zostaje nu lniiii i dalej swą. kom - 
paatię prow adzi; podporuoznika Leg. Michała 
R-omanissyna. słynnego na całą brygadę, o o  to 
już ,po ra.z czwarty- rwnnyf 1 izawisze Jekkor 
zaważę z hum orem traktu jący traf, iż w każdej 
biitwdc nirlira go  się ima, lecz a ka-żde-gą pora 
nienia łatw'o się w’ylizuje, ch łopa o  szerokim

gciści-e żołnierskim i rozm achu, co to  jesz erze jhhI 
t icikocriuczo przedarł >xh> .przez lipię i  'narobi, bi- 
g o m  w ... tremie nie,‘przyj 11 c;ie-'l^kim, pod /iuQO- 
brów ką do'pa,dI z plutonom <ikopów nieiprzy ja- 
cicdskiicli i zagarnął całą obsadę,- a teraz pod  
Gr w ysunął się pod pozycye  wmoga, w dał w 
w alkę nu bagnety,," został obsypany granatam i 
ręcznym i i zdołał siię w ycofać tydko z... dw om a 
ramami: ldótą w  dłoń i kulką, w udo. N ic to — . 
zttstajc w linii i, d a lg  sw ą kom panię prow adzi, 
a ino irochę ku.siztybiem chodzi... 1’row adzą ku 
ło nas irodporurenifca Leg. V ładyrslawa Oz:t- 
plińskicg-o. ‘ Ma przestrzeloną -n-ogę i leżąc na 
noszach 'spokojn ie-pali papierctsa. IM okół wróbe
lki e b iją  Moskale- gw iżdżą kule. Siediziimy’ w 
row'ku przy d1 oż.nym. >:Na.tyc,lnnijist nosze do ro
wu!* Jeszcze nam rannago dobiją . A  potem, 
w’ -chwili sipo'-ajniejszej. unaszą porucznika la
sem  w głąb.

Iiraą drogą zwożą w  g łąb  rannych H be talio 
■nu ii pu łku . Tędy odchodzą starzy’  w ychow an
k ow ie  pailkownika Hallera, bohaterzy rafa jłow - 
sey, pj-oid-po-rucznik Leg. Praafiń-JKi i podporu
czn ik  Leg. Kwaciszewisiki, 'chcrążowm  IT ofic 
•i Kffcłtf, l l y l j i  Qui.rini. IhYastr.zoboną twarz ma 
.liad.iwr.ucznik L eg. R ogu d aw  "Sź-til. c o  to od  
skamla prz.esaetll w tych  dwudziestu kilku m ie
siącach wojny proces zmężnienia, .stal 5**i p ro 
totypem  młodzieńca,, lącaąoego wyJ.ik.ue cnoty  
żołnierskie z w ysokim  po; iom cm  kuduralnym , 
bąrd 3-.go pułku, tw ór,ca n iezliczonych  piosenek 
o')ozO'W jxi}i.-oiiehy'marzyciel, a przy tem ryce^ 
r-zyk, .pełen braw uiy  w polu.

Od 21 czerw ca wie,ozorem do IłO-ffo iue?yrziV-

jtrciel w yczerpany ani kusi się o następyw anie. 
K-oirzystamw z tego w zględnego spokoju , by  d o 
prow adzić oddział d b  ładu.

A  już .m k a z  powokijm  nas na innv odcinek, 
przerzuca z i.oludnni torii k o le jow eg o  na p ó ł
n oc, poru cza nowe zada nie.

Nieprzyjaciel naclisnął na- front leg ionow y . —  
Dolatują nas słuchy’ , iż przed p ozy c ja m i I i II 
b rygady  i sąsiadu jących  form aeyi poczyma się 
wicllra, decyydująca walka.

j .Szybkim marszem spieszym y, jako rozerwą, 
w t-o .sla-Oiue.

LY.
| Zbl.żaly’ się dni rozstrzygające. Niemal po 
miesięcznej przerwie —  od  7 czerw ca d o  4 Fpca 
panował na froncie legionow ym , pod K ołodya , 
w zględny spok ój —  .postanow ił n ieprzyjaciel 
uu dsd-conać wyłufn.u. W łaściw ie by ł .to punkt 
ja k b y  d o  teg'ó otw orzony. Jeszcae jesien.ą ze
szłego  roku, g d y ś n y  odcinek  obwwrowali um oc- 
uiAni;tmi polow em i. czuliśiiT)’ . że na tak w ysu 
niętym , eksponoiwaiiy-ni punkcie ja k  teren k o ło  
K ostiiichnów ki —  trudno będzie napór wyrtizy- 
mać. T o  też tem chw alebniejszą jes.1; w ytrw a
łość L egionów , że  tu wyt rzymał y przez niemal 
trzy kwartały’ , że stale od p iera ły  zakusy nie
przyjacielsk ie. że p od  czerw cow ym  naciskiem  
linia obronna się nie zgięła.

I Leoz w lipeu inarporu na front dokonały prze 
w ażające siły’  i to jirzewagą, n ieprzeproporeyo- 
ina.1 uą izgola d o  naszymli sił. R ozw arło  się istne 
p iek ło, liczną , arty le iyą  ciężką m asując front, 
w ysuw ając nieprzejrzane m asy p op od  nasze 
przeszkód\ druciane, które miały; stanów ić po-

iiłO-st cia ł dla podsu w ających  się ir /bro jo iycH  
o d d z ia k b ,. 'pośw ięcając całe pułki konnicy  do 

i wypełniemia każdej luKi, pędząc w  śm ierć tysią
ce  swoich żołnie,iwy’ i trw oniąc ize zbrodniczą 
lekkom yślnością  ra a le n a ł ludzki —  nieprzyja- 

l‘d&l zmusi! nas d o  zajęcia  twch oozycyd, któro 
b y ły  właściwemu dla nas, do skrócenia frontu 
przez poseiągan ic tyroh je g o  w ypuk łości, które 
b y ły  zbyt eksponow ane.

I Jak  się ta mkeya od by ła , jak  ją  w ykonały 
L egion y  —  o tem św iadczy  o f ic ja ln y  kom unika! 

jp rasow y z 7 lipea i te rozliczne d ow od y  uzna- 
■nią, jak ie na Legiotiy spłynięly.

Oczyw .sta iiiep-ódcbna o b ją ć  całokształtu toj 
akcy i. K ażoy’ z o-ddziaiow leg ionow ych  miał 
w yznrmzoiTie iun-: zadanie; wiele z  rusizyah puł
k ów  dokonyw ało  m arszów  osobno —  tak, iż * 
flirtoijKsyi ó ł.ją ć można ty lko fragm ent. Kied-yd 
z tych fragmentów’ zestaw i historyk jednę-z naj
p iękn iejszych  kart w dziejach oręża polskiego.

Nasza brygada- działała w tych  dniach w 
t-rzeeh grupach. Jedna, 'Obejmująca 2 .pp. pod 
kom endą kapitana Leg. Dzitdianowisldego: dru 
ga, obejm ująca I bata lion  3 ■mt. pod dorcódz- 
uwem Kaipit-a.na Leg-, dr Z a jąca ; trzecia, sk łada
ją ca  się z -2 batalionów  3 pp. pod kom endą pod 
pu łkow nika Leg. M inkiewicza. P rzy tc'j ostat
niej grupie byłem , i o je j czyn ach  w  tych  waż
nych. pełnych  em ocyi dniach notew ałom  w  pa, 
mtętnika. (C . d . n.)

'  D r B artold M erm n,
'jKiruc-znik Leg. polsk.
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K raków , 14 listopada*.

Zmiana pogody. Po długim szeregu pięknych, 
pogodnych dni polskiej jesieni nastąpiła wczoraj 
widoczna, zmiana, listopad wchodzi w tradycyjne 
swoje prawa deszczu, szarugi i błota. Pochmurny 
i szary dzień zakończył się nocy dzisiojseaj ogro
mną ulc>v ą, a dzisiaj deszcz pada bez przerwy od 
samego rana. Prawdopodobnie jest to już zapo
wiedzią śniegu, który iiiebawem i d o  nas zawita.

Wiadomości osob.ste. Marszałek krajowy, p. St. 
N i e z a b i t o w s k i ,  oraz prezes k oła  polskiego, 
dr Leon B i l i ń s k i ,  odjechali wczoraj wieczo
rem z Krakowa.

A prow izacja  miasta. W dniu 15 b m. otwiera 
miejskie biuro aprowizacyjne dwa nowe sklepy 
miejskiej mleczarni, a mianowicie przy ulicy Kra
kowskiej I. 53, oraz przy ulicy Wielopole 1. 22.

W  najbliższym czasie otwarte zostana jeszcze no
we sklepy w różnych dzielnicach miasta, aby publi
czność mogła zaopatrywać się w artykuły spożyw- 
eze w dzielnicach swego zamieszkania.

W  sprawie sprzedaży ryb komunikuje miejskie 
biuro aprowizacyjne, iż z powodu trudności trans
portowych, chwilowo wstrzymaną została sprzedaż 
ryb; skoro jednak trudności te ustaną, bezzwłocz
nie rozpocznie się sprzedaż tak w  parku Krakow
skim, jako też i na placach, na ten cel wyznaczo
nych.

Z targu. Targ dzisiejszy *z powodu p o ,y  deszczo
wej me był zbyt 'ożywiony. Na targu pojawiło się 
wyjątkowo więcej masła, aniżeli zwykle. W  tary
fie maksymalnej oznaczutio cenę na 10 kor. za kilo
gram, lecz za tę cenę nikt chyba masła nie. kupił, 
gdyż taryfy ani kuimjący, ani sprzedający nie 
przestrzegali. Kilogram sera kosztował 2 -kor. Jaj 
ogólni*5 brakowało; taryła wyznaczała 24 hal. za 
sztukę.

Na targ dzisiejszy dowieziono większą ilość gę
si, których ceny były, jak zwykle, bardzo wysokie. 
Na placu Jabłonowskich sprzedawano również .gę
si miejskie po cenach zależnie od wagi. Udział ku
pującej publiczności byl wcale znaczny.

Ziemniaków nie dowieziono dzisiaj zupełnie z 
okolicy Krakowa. Na plaću .Szczepańskim sprzeda 
wano tyiko ziemniaki miejskie. Zapotrzebowanie 
było znaczne, to też utworzył się wkrótce duży 
„ogonek" kupujących. Towar sprzedawano po 1 
kor. 46 hal. za miarkę. Podobna sprzedaż odbywała 
się na placu Jabłonowskich.

Kapusta potaniała bardzo znacznie. Przedtem 
płacono za kopę 8— 12 kor., a dzisiaj za 5 kor. mo
żna było dustać tę samą ilcść bardzo ładnej ka
pusty.

Na placu Jabłonowskich rozpoczęto biSłowę dre
wnianej luli, w której będą się mieściły różne kra
my z towarami. W  ten sposób sprzedaż odbywać 
się będzie z wygodą dla publiczności, zmuszonej 
dotąd czekać często pod golem niebem wśród zi
mna i błota. Hala ta będzie połączona z murowa
nym budynkiem na placu Jabłonowskich, w któ
rym się mieści centralny magazyn i skltp miejski. 

Ryb dzisiaj nie sprzedawano.
Na placu Jabłonowskich panował dzisiaj opiekój, 

tłumów już nie było widać, albowiem mąkę roz- 
‘Izioiono równomiernie między wszystkie sklepy, 
w Który oh publiczność swobodnie może się zaopa- 
Łiywaś oczywiście tylko na podstaYcie kart.

Kradzież. P. Matyldzie Skurlickiej skradziono 
wczoraj w południe w chwili, gdy wsiadała do wozu 
tramwajowego w Bynku giównym, portfel z ręczną 
torebką, w którym znajdowało się przeszło 300 K 
w banknotach.

Zegarek damski złoty z dewizką, zgubiony dzi
siaj przed południem w ulicy Jagiellońskiej, do ode
brania w administracy i sitowej Reformy*.

Występy p. Ludwika Solskiego. Pnzyhyły dła 
wzięcia udziału w uroczystych podstaw ien iach  p. 
L. Solską przedłuża, na prośbę dyrckcyi swą gości
nę na ,pwrę występów, przypominając się Krakowo
wi w niezrównanych krcaeyach Łatki i Strażnika ze 
„Złotej czastaid". W e śroćti za em ujrzymy p. Sol
ek iogo jako klasy/azneg'0 już Łatkę w „D ożyw o
ciu" U. hr. Frc Irjy a w sobotę wznawia scena im. 
•JuliusEa Słowackiego ..Złota, czaszkę", która u nas 
tak świetnie łączyła się a osobą obecnego gościa^ 
zalirzającego tytuiową w  niej rolę do najcelniej
szych swego bogatego roportoaru. Dzisiaj powtó- 
mzen.ie „Ślubów panieńskich" z pp. Jarszewską, Sol- 
Mrą-Grosserawą, Kosm owską Lesz-czyniskim. Feld
manem i Stanisławskim.

Z miejskiego teatru ludowego. Dzisiaj powtarza 
sceua ludowa barwną krotocliwjję L. Ma.zura „Uła
nów aęeia  Jozefa", która od swej uroczystej pre- 
mf#iy w iibicgljan tygodniu, tak wielkiem cieszy 
się .powodzeniem. Jutro melodyjna operetka II. Ber- 
trgo „Domek trzech dziewcząt" z pp. Sawicką 
Ikidmunową, Harasómowie* i Millerem w partyach 
głównych.

Na czwartek przygotowuje teatr ludowy wcza- 
wedną „Gwiazdę Sj oeryi" Lcojpoida hr. Starzeń 
skiogo, dostrajającą się swą piękną treścią pa- 
t.yotyczną do nastroju obecnej oliwili. W rotach 
głównych 'Występują pp. Ozcchoiwcfca, Frącizkow- 
eld, Pilarski, Helleński, Korecki i inni.

Koncc-t braci Feucrniannów. W  niedzielę dnia 
19 b. in. występują w  „Sokole" po raz pierwszy w 
Krakowie rozgłośni młodociani artyści, bracia Zy
gmunt (skrzypek) i Emanuel 
F e u e * r m a, n n o w i  e.

_ Synowie ubogiego mu-zj-ka galicyjskiego, doszli 
meipocipaft *e uiałeniowaini chłopcy już do świato- 
v.-ej sławy. - Skrzypkiem zainteresował się szczegól
nie Fchks W  e i n g a r hem, który dedykował mu 
bw .iią ostatnią sonatę skrzypeow ą'i zoirganizował 
d;a r.iego tóarnće po Ameryce, grając z nim w s z ę 
dz i e  swoje dzieło. Prasa amerykańska i europejska 
w najbardziej .entuzjastycznych stówach podnosi 
zaloty obu wirtuozów. Koncert wzbudził wyjątko- 
v, zainteresowanie. Bilety w księgarni Fr. Eberta 
rozchodzą się szybko.

. *iie- p - Ludwik I z i e r s k i ,  naczelnik tą-
itu polowago komendy wojskowej w Krakowie, zo
stał zamianowany poupulkownikiem-audytorem.

Z  Królestwa P o ls k i e j .
Posei Lempiciii składa mandat do Dumy. ,Ku- 

ryer Polski" ogłasza ,̂ następujący list posła M. 
Ł e m p i c k i e g o :

Szanowny Panie Redaktorze! Upraszam o łaska
we umieszczenie w poczytnem Jego piśmie niniej
szego mego oświadczenia. Z chwalą ogłoszenia nie
podległościowego państwa polskiego, dalszy udział 
Folakow w  rosyjskich ciałach prawodawczych 
stracił wszelką racyę i sens polityczny. Faktycznie 
nie brałem udziału w pracach Dumy od początku 
wojny, zostałam nawet, w kwietniu r. b „ wyklu
czony z Koła polskiego (ale me z Dumy) przez po
zostałych w Petersburgu członków tego Koła: aziś 
uważam za wskazane podać do wiadomości, z je  
dnej strony — mych wyborców, z drugiej —  Pre- 
zydjoim I/umy, że składam ofićyjłn ie manaait po
selski, którym byłem zaszczycony w roku 1912.

Racz, Szanowny Panie Redaktorze, przyjąć w y
razy mego wysokiego szai unitu

M. Ł e m p i c k  i 
b. poseł dc Dumy z gub. Piotrkowskiej. 

Wiec polityczny w Sosnowcu. Jak donosi »Gaze- 
ta Polska*, w dniu 10 b. m. w Sosnowcu odbył się 
w wielkiej sali »Związku zawód ow ego« na Pogoni 
zwołany przez stronnictwa niepodległościowe pier
wszy w Sosnowcu wielki wiec polityczny. W iec od
był się podług ułożonego naprzód programu. Pło
mienne mowy wygłosili: b. poseł Mateusz D z i u- 
r z y  ń s k i, prof. Mieczysław P o g o n o w s k i ,  
redaktor F u b r rn a n, St. P ł o d o w s k i, Cze 
sław J a n k o w s k i  i mecenas Seweryn S t r z a ł -  
k o w s k i. Nastrój ua sali by 1 bardzo poważny.

lumy zebranej publiczności, pomimo obszernej 
lali, nie mogły się tam pomieścić. j

»Wezwanie co  broni« w Warszawie. Pod tytułem 
»Wezwanie do broni« ogłasza ^Deutsche Warsch. 
Ztg« następujący artykuł:

*Po obwieszczeniu samodzielnego Królestwa Pol
skiego, następuje obecnie ze strony mocarstw 
sprzymierzonych wezwanie do broni. Utworzenie 
armii własnej jest pierwszym i najn ażniejszym 
krokiem do państwowej samodzielności Polski. Już 
od dawna wzmaga się wśród naro lu życzenie, aby 
wziąć czynny udział wr wojnie, która mu przynio
sła wyzwolenie. Z wielką chwałą walczyć rnogia 
dotychczas niewielka tylko część jego synów przy 
boku sprzymierzeńców. Obecnie rozszerzyć się ma
ją ramy wojska polskiego, aby przyjąć do siebie 
szeregi dzielnych a miłujących ojczyznę synów. 
Ale Polska nie tylko przez to udział ma wziąć w 
walkach, które, jeśli Bóg tak zechce, stoją jeszcze 
przed nami aż do chwili ^awarcia zaszczytnego i 
zwycięskiego pokoju. Polska ma już obecnie ze 
swem własnem wojskiem polożyó jak najsilniejszą 
i najpewniejszą podwalinę do wzniesienia gmachu 
własnego państwa.

Z chęcią przyłoży rękę Polska do tego wielkiego 
i ważnego dzieła, od którego rozpoczyna się jej od
rodzenie. W e wspólnej pracy, a jeśli potrzeba bę
dzie, i w walc6 wspólnej przeciw wspólnemu nie
przyjacielowi, zacisną się mocniej więzy, łączące 
Polskę z jej oswobodzicielami.

Po tym pierwszym kroku nastąpią i drugie. Pod
czas dzieła dalszego wznoszenia swego państwa, 
może Polska z całą ufnością zdać się na przewo
dnictwo i prowadzenie ze strony tych, którzy w 
tym ciężkim czasie wojennym zatrzymać jeszcze są 
zmuszeni dla siebie władzę w tym kraju, aby nie 
pozwolić na zachwianie jednolitości i siły w dzia
łalności wojennej.

Oby ten pierwszy krok, stawiony na wspólnej 
drodze, wyszedł na dobro zarazem krajowi polskie
mu, jak i naszej wielkiej sprawie*.

Rady miejskie i sejmiki w okupacyi i lemieckiej 
Królestwa. „Dziennik rozporządzeń" w n:r. 51 po
daje bliżisze przepisy, uzupełni a jąice ustawy wybór- 
*cze. Przepisy te doty-esą -wszystkich miast w gene- 
iraiłhguib fuaooiBtiwje wiail-izawokioin, te wyjątkiem 
m. efcoł. Warszawy.

Aby p.oaiadać cizynn-e praiwo wyborcze, trzeba 
mieć: piwynałożmość państwową w  Królestwie Pol- 
śa em , 25 kit skończonych, płeć męską miesiakać 
przynajmniej od 2 lat w jednem miejscu itd. Aby 
mieć bierno prawo wyborcze, trzeba, mieć 30 łat 
skończonych, umieć czytać i pisać po polsku itd. 
W ybory są tajne.

W  miastach, liczących poinad 20.000 mieszkań
ców , dizjleli się ludność na, 6 kuryi, z  których każda 
wybiera równą liczbę radnych. Pierwsza kurya. o 
bejmujc ,fzaęeotdy uczone", draga wielki handel i 
wielki przemysł, trzecia przemysł drobny, handel 
■drobny i rzemiosła', czwarta właścicieli nieracłicmno- 
,ści, piąta' płatników podatku mieszkaniowego, szó
sta pozostałych wyborców.

W  miastach, Jicizących mniej staż 20.000 miesz
kańców, tw oiży -silę 3 kurye; pierwsza, obejmuje 
handel, wielki i drobny przemysł oraiz wem/iosła; 
draga hukicłeli nieruchomości i „zaw ody uc»o- 
ne“ , trzecia pozostałych wyborców . Rady miejskie 
liczyć będą na przyszłość po 24 czkmików, araasta, 
mające pomarł 50.000 miraz.knńcóiw —  30 członków, 
ponad 200.000 irdesizikańców —  48. ponad 500.000 
mioszkaiiCÓAC — 60 ezłenków, pon.iże.j 20.000 mie
szkańców —  18 (na m ocy rcepoirządzemia *p. na
czelnika admiinirtiracyi). Mandat wyborczy otrzy
muje się na 3 lflta.

Sejmiki powiatowe otrzymują obecnie ondyna- 
cyę Avyborazą. W  pcrvia*ta-c]i 7. ludnością poniżej 
100.000 laietmkańcółi' fewy sejmik 2*1 członków, 
pisy liczbie wyższej przypada na. każdo 10.000 

'mieszkańców po 1 praedG^wiotólu. W yborcy tworzą, 
t cionozełista) r̂Zy  j;ilITy 0; j)  wikikn ■włnaność ziemska, 2) gminy

wiejskie. 3) miasta- Liczba deputatów na sejmik 
Acaha się między 21 a. 50.

Założenie szpitala miejskiego w Kozienicach. W 
dniu 5 Listopada br. -został nrotizyście otwarty w 
K*czianicach szpital, miejski w obecności komendan
ta obwodai p. podpułkownik a T i n t z a ,  członków 
e. i k. komendy, reprcaontoejd miejskifej i o*bywa- 
td&twa, jalcoileż Hczmie zobramej p u b liczn o ści z 
•miasta, i proAvimeyi. Akt.u pfKŚAyięccnia dokonał k«. 
kr.nonik K u r o p a t  w i ń s k i, pirohoszcrz m iejsco
wy. W  podniosłych słowach dziękował on wszyst
kim ty m, 1’ tórzy przyczynili się do założenia szpi
tala, 'zaanaczył wieMde znaccenie szpitala, dla mia
sta i obM odti, ja.kciteż życzył saczęśllwcj przyszłości

W e środę, dnia 15 b. m.: »D ożywocie« AJ. hr. 
Fredry; występ p. Ludwika Solskiego.

W e czwartek, dnia 16 b. m.: »Faun« E. Knoblau- 
cha; występ p. Jerzego Leszczyńskiego

Repertoar teatru ludowego w Krakowie.
W e A vtorek, dnia 14 b. m.: »Ułani księcia Józefa* 

L Mazura.
W e środę, dnia 15 b. m.: »Domek trzech dziew

cząt*, operetka H Berte’go.

dla. ooióra tej tak ważnej instytucjo humanitarnej. 
Silne poparcie w doprowadzenie tego dtóeła do 
skutku znalazł w poarciu p. podpułkownika Timtza, 
którj jak zaweze, tak i teraz okazał się prawdzi
wym opiekunem i .ojcem biednej ludności1 i nie po- 
szczędizil swej ofiarności, by .szlachetną myśl za
mienić w  czyn. Witiliką zasługę okoio założenia, 
szpital'5 oddał d*r. P a w l i k o w s k i ,  starosta pizy 
komandzie obwodow ej, wziąwszy na siebie obov, ią- 
z fck uregulowania stosunków prawnych szpitala, ja- 
koteż zananie kierowania całą tą oprawą, aż do jej 
ukończenia. Nie małą też zasługę położył porucznik 
S c  h u t t ,  inżynier obwudowy, który budynek prae- 
znaczoijy pod szpital wypm-ząidzil weidle najmoW- 
ezyoh Avymogów tecbnijzaiych. Również należy pod
nieść, że magistrat miasta, uznając słusznie potrzebę 
unząOzenia szpitala w mieście oddał inicyatoi owi 
tego dzieła osobny budynek dla umieszczenia w 
afttn szpital a-

«sa
Przymus pracy na Litwie. >Dziennik Wileński« , .

z dnia 7 b. m. zamieszcza obwieszczenie urzędowe 110 oru "ro( żywności.  ̂ . . . .
o tem, że miejscowa mieszkańcy okręgu miasta W ii- Plzez przewodniczących klubótv Rady miejskiej w 
na, mężczyźni w  wieku od «Kończonych 17 lat aż 1 dewntraIizac>’ ' sprzedaży
włącznie do ukończonych 60 lat życia, są zaweztwa-

Zmrali:
Hr. Ludtvik B a d e n i ,  radca legacyjny, syn Ka

zimierza 1 Maryi ze Skrzyńskich Badenieh, urodzo
ny av rOKu 1373, zmarł po długiej chorobie w dniu 
10 b. m.

w  ostatnich dniach to czy ł rokow ania z  przed 
staw icielanń stronnictw  niem ieckich  o zwoła* 
nie .parlam entu, odbyw a  av tym  tygodn iu  l«m\ 
fare.iłcye z  inneini stnonnictwami, W  tym  ty>. 
godniu  .przyjmie 011 przedstaw icieli sooyalnej 
dem okracyi.

B O I l l l  OBIE

Wiedeń uczynił pierwszy krok do zrejonoAvania
Wniosek, postawiony

m do stawienia się dla zbadania pod względem zdal- 
ności ich do pracy.

Od obowiązku statvicnia się dla zbadania pod 
Aczględem zdolności do pracy, są zwolnieni: osobv , . ,  . .
duchowne 1 urzędnicy kościelni, duchotvni żjułow- na } w * azdym rejonie urządza się 2 3
scy, oraz uczniowie żydowski- j szkoły, prżygoto- i n u .e j s k i e / . ^ e . d o  ^ d a w a n ia  mąki 1 każdej sta- 
wującej do rabinatu, Acychowańcy katolickiego se-1 ^  przJrdzie â S1(2 pewną liczbę gospodaistw domo-

mąki, został zatwierdzony, i teraz magistrat ogło 
sił odnośne rozporządzenie, które ma obowiązywać 
od 12 listopada.

Całe zarządzenie polega na tem, że miasto dzieli 
się według komisyi do cvydawania kart chleboAcych

9

minaryum duchoiynego, np.uczyciele*łekarze, den AAycłi Avedlug alfabetu. Przez 14 dni karta ehlebo-
tyśei, weterynarze, felczerzy; oraz wAekarze. P o za -lwa P - ^ t aJtów_mocy. W  pierwszym, a więc niepa- 
tem zamożni i nieprzyzwyczajeni do pracy fizylfe- i ™  m tygodmu, otrzymuje Każde gospodarstwo
nej mieszkańcy są zwolnieni od badania co 'do  zdol- doraowe ' v stac‘>'i w dniu osobno na to Prze'
ności ich do pracy, jak również na czas do 6 miP_ ; ra czon y m  pofowę porcyi mąki, przypadającej na 
sięoy -  ud wykonywania osobiście pracy, o ile ikart<* ^ -dn iow ą , to naezy na pełna kartę pół kilo-

dniu badania wpłacą niemieckiemu Stadlhaunt- P ama- /a r  ' zeia zaP .wiada się, itó mąki będzie mo- 
-..i _• 1 * , I zn*l. OtrzvmaA w ruujtnnnimi nnr7.vRhrm rrAilniuW

mannOAAa (Stadtkreiskasse) 69 marek. — W pła
cone surny zostaną użyte na zaopatrzenie w ciepłe 
ubranie zawezwanych do wykonyAcania pracy obo- 
wiązanyah do pracyą oraz na wspieranie potrzebu
jących pom ocy ich rodzin.

Wzrost banków poznańskich. Jak donoszą dzien
niki poznańskie, znana polska instytucya ekonomi
czna, jedna z najpoważniejszych w zaborze pru
skim, Bank Związku Spółek zarobkowych w Pozna
niu, na m ocy uchwałj’  nadzwjmza.inego walnego ze
brania podwyższył swój kapitał a k r  jny, wynoszą
cy obecnie ft milionów marek, jak Aviadomo, o co 
najmniej 6 milionów, a najwyżej 9 milionów marek. 
Na nowe akcye została rozpisana subskrypeya do 
dnia 31 grudnia 1918 roku.

.. . . _ .......  , tpomyśliu-go roctvoj.11 tej bumr.Tiita.niiej inotytacyi.
ldwik I z i e  l s  k i  po po torarocznym pobycie Po przemowie' ks. Kuropatwiń -kiego T^wii-dzono 

w Królestwie I ołskiem, oojął z dniem 1 stycznia , wszystkie ubikacye sz,piita.lne i Avszędzie podizawiano 
b. r. kierownictw o sądu potów ego komendy woj- Aczorowe urządzenia, ozlpoiwiada.jące av zupełności 
skowej w Krakowie i na tem trudnem i odpowie-1 wymaganiom wsipółozcsnej hj'gieny. W  szpitalu 
dzialneni stanowisku ]>o rafii zdobyć sobne ogólne yrn znajdzie pumicszczeińc 25 ehorych, którymi 0 - 
uznanie. pi dc o w a ć się będą doświadczone pielęgn.iarici fa-

Z ii.e-.voli rosyjskiej. Jan K o s s e k z Krakowa,! cliowe, a to: p. Marya Mandat, samarytanka i d»tvie 
jednoroczny ochotnik przy IG p. obr. kv. zawiada- siostry Nazaretanki,1 Anna Solnieka i Gregorya Hd- 
mia za naszem pośredn:ctwem swoją rodzinę i zna- j wieka.
jomych, że zmioiuł miejsce pobytu, obóz bow.cm, Głów ną inicjatyw ę Jo założenia tej humanitarnej 
w którym dotychcaaa przebywał, przeniesiono od instytucji dał dr. P r u s ,  lekarz Legionów poł- 
dnia 8 pazdiziornika br. do Azy i. Adres obecny: sfctcli, który oddal z beawżgkędnem poświęceniem 
T r o i c k o - S  a w s k ,  gub. Irkucka (Sybir), Rosya. do dyspozycyi cały za.pas swej energii i pracy —•

Rozwiane złudzenia Polaków na uchodźtwie.
Dwicnniiii polskie, A,.yTcli‘Cdzące w Rosyi, „Kurjmr 
N owy1*, ..Gazeta ltólska", „Dziennik Kijow ski" i 
„Gazeta Narodowa" podkreślają, jak dowiaduje się 
„Expr. Ko.rr.", że nawet najwięksi optjaniści Avśród 
lioznyc.!), bo aż d.o milionów dochodzących uchodź
ców polakk?]' w' R osji, od klI4.ni tj godni już nic od
dają się najmniejszym złudzeniom, by mogli otrzy
mać jakiekolwiek przyrzoczmua od Rcsyi.

Pitzj-.wćdca frakcji polskiej w Dumie, L e d 11 i- 
c k i ,  który w ostatnich dniach A v y r t ą p i l  z partji 
kadotóiv z poAvodu ich stanoAvkka w sąirawie pol- 
kiej, o-świadczyl publicznie, że obietnice rosyjskie 

są zupełnie iluzoryczne.
W ydrrzcuia av a! uipowanej Polsce są śledzone 

■pracz Polaków, zasnip<5vka>y: h w Roayi, <1. najwięk
szą uwagą. Już od szeregu miesięcy uchodźcy po
kładają całą nadzieję w państwach oentralnyth, 
co widać z prasy polskiej.

Wystąpienie hrahicg.o W  i c 1 o p o 1 s k i e g  o i 
jego nielicznych zwtal&nsńków nie znajdują w pra
s o  polski, j w Rosyi żadnego poparcia i są nawet 
przez, niektóre pisma gorąco zwalczane.

Wykłady o Polsce w Paryżu. Znany publicy sta 
i socyolog, incccnas Stanislar, P o s n e r z Warsza- 
aa'J', wykiadać będzie w roku iiicżącym (1916— 1917) 
w szkole wyższych nauk społecznych o Polsce i Eu
ropie w XIX. wieku i o *we»tyi polskiej w europej
skiej literaturze politycznej XIX. i XX. wieku.

NieAvąfpłiwie w ykłady te przyczynią się do za
znajomienia Francuzów z naszą sprawą, tem bar
dziej, że i poprzednie Ayykłndy p. Posnern\v Szkole 
nauk społecznych, jako też i jego artykuły w »Mor- 
cure de France*, w »Rpa'UC Internationale de Socio- 
lngie* i w »RcAuie Politięue et Parlementaire« mia
ły duże powodzenie.

Zaginięcie trzech milionów koron. BudapesKtoń- 
ska poJicya zajmuje s‘ ę już od dfuźśa«go czarni w_y- 
jaśnlemicim fcwesłyi, gilzie podziały się trzy milio
ny koron, należące do knsjr oszczędności w Csik- 
Sereda, miasta w Siedmiogrodzie, wymienia,nego 
ni.eda.wno w krnnriinikatr.ic.1) kierownictAva anmii. 
Gdy wybuchła wojna z łUanumą, k^sa oszicwędno- 
ści av Caik-Roreda Aidożyła całą swoją gotówkę' i 
■wBzystkśc prpiĆTy wartościowe d.o paki, którą 
iwysla.no na dworzec kolejo'vy, skąd razem z u 
chodz-eaam miała być dostawiona v bezpieczut 
miejsce. Od tej pory jednali paka ta z pieniędzmi 
zaginęła —  niema po .niej peprostu śladu. Powstało 
jpirzypiUsetzsmer, że paka spłonęła, gdy Runnuni pod
palili d.woraoe kolejowy, —  ale pą też iinne podej
rzenia, Sładizitwo av tej apraiwie toczy się pncrgżcwmejl 
Kwłaszicza odkąd Osik-Sertda zostało odzyskane 
pi-zez wojską aiusfcryrycMe.

Odznaczenia. — Najwyższe pochw alne uznani6 
otrzym ali: porucznik w pospolitem ruszeniu dr St, 
RoAviński przy komendzie twierdzjy porucznik po- 
zasłtiżboAvy dr Kazimierz Kaczmarczyk przy od
dziale policy i w ojsk ow ej w Krakowie.

Złoty krzyż zasługi z koroną na wstędze medalu 
za waleczność otrzjonali' lekarz rezerwoAvy dr Ka
zimierz Górek i w szpitalu wojskowym Nr 15 av Kra
kowie; ofiejmł pnrwiantowy Henryk BronieAvski, 
oraz inżynier w pospolitem ruszeniu B oleskw  Mo
rawski w Krakowie.

Doroczne nabożeństwo cechowe ' ‘'m mmretwm 
^Bratniej pom ocy kelnerów*, odłożone z por. :Alu 
ŚAvięta narodowego, odbędzie się Ave czwartek, dnia 
16 b. m „ o godzinie 10 przed południem w kościele 
OO. BeformatÓAAr.

Ś. p. Marya Chodacka. W  uzimMrneniu nekrologu 
ś. p. Maryi C h o d a c k i e j ,  nal ży z"notOAvać, że 
w pierwszej wiadomości o zgonie zma.il ij mylnie 
podano »Marj*a z Benonich Chodack:;*, gdj/ż pa
nieńskie jej nazwisko, którem podpisywnhi się tak
że na swoich utworach literackich, brzmiało: Ra
czyńska.

Repertoar teatru miejskiego w Kraku,. 
im. Juliusza Słowackiego 

W e wtorek, dnia 14 b. m.: »Fowrót wiosny* Tad. 
Konczjtóókiego.

żna otrzymać w następnym parzystym tygodniu.
Jeżeli miejskie zapasy mąki nie wystarczają, to 

Avładze zmniejszą tę drugą połowę rÓAAnomiernie 
dła Avszystkich rejonów.

F W eń  podzielony jest na 401 okręgów komisyi 
dla kart chIcboAvych, przeciętnie na każdą komisyę 
wypada 725 gospodarstw i 100 osób oddzielnie. — 
Sprzedaż mąki ma się odbjavać przez cztery dni w 
tygodniu, tak, że na każdy dzień przypadnie po 180 
kupujących wmdług wyznaczonej z góry kolei. Tę 
liczbę interesentÓAv mogą dwie stacye sprzedażne 
łatwo obsłużyć, tak, że publiczność nie potrzebuje 
już Avystawać godzinami przed sklepami i fatalne 
»ogonki« znikną już z horyzontu, przynajmniej o 
ile chodzi o mąkę.

A by umożliwić tę manipulacyę, zaprowadza się 
nównoleglc do kart chleboAvych osobne urzędowe 
karty poboru mąki. Te karty w tem są odmienne 
od dotychczasoAvycli kart chłeboAvycIi i mąeznych, 
że podczas grłj' dotychczasowe są ogólnikowe i nie
jako bezimicm#>, to nowe karty poboru są indjrwi- 
duaiizOAvane. PrzedeAvszystkiem wystawia się je 
tylko dla mieszkańców Wiednia, tak, że rynkowi 
wiedeńskiemu przez to znacznie się ulży. Karta po
boru zaAviera nazwisko ghnvy gospodarstwa domo
wego, jego adres, liczbę osób, przynależnych do go- 
spod:iretAva, rejon, do którego ono zostało przy
dzielone, i dzień, w którym ma mąkę zakupywać. 
Pierwsza karta poboru będzie wystawiona na czas 
od 12 fi rtopada b. r. do 17 lutego 1917 roku, a więc 
na siedem okresÓAv dwutygodniowych. Odcinki tej 
karty opiewają osobno na pierwszą połowę porcyi, 
która ma bjtó zawsze pełną, a osobno na tygodnie 
p arzyste, w  których ma się pobierać »reszlę«.

Posiadacie kaAvalerskich kart chlebowych takiej 
karty oczywiście nie otrzymują. Członkowie orga
nizacją konsumcjTjnycli mogą na swoje żądanie za
opatrywać się w swoich organizacyacli i Avtedy za
miast ogólnej żółtej karty poboroAvej, otrzymują 
osobną kartę niebieską. Oczywiście organizacye te 
będą musiały urządzić u siebie taką samą manipu- 
lacytf, jak miejskie stacye wydawnicze, a więc w y
znaczać osobne dm zakupna, ewentualnie zmniej
szać drugie polotvy racy i mącznej i t. (1.

Nowa karta poboru zawiera jeszcze pewne nowo
ści, których użytek na razie jeszcze nic jest ozna
czony. I tak po pnwtsj stronie karty widnieje 28  
kw adracików  z oyfiami od 1 do 28 (na 28  tj'godni 
do 17 lutego 1917 roku). Są one przeznaczone albo 
do podwójnej kontroli, albo na kontrolę AYtedy, 
gdy miasto' zacznie Avydawać na karty także np. 
ryż, lub m\dlo. Komunikat magistratu donosi nad
to, że następna karta poboru mąki, to jest ta, któ
ra jrrzyjdz.ie po 17 lutego 1917 i\, będzie już po
łączona z kartami na inne środki żywności. Z tego 
wynika, że miasto zamierza rozszerzyć Tejoiiowanio 
także na inne artykuły, nie tylko na mąkę i rvpro- 
wadzić karty poborowe na środki żywności Avogóle.

Burmistrz Wiednia Weisskirchner informował 
niedawno osobiście reprezentantów prasy o nowych 
zarŁijózeniacli i powiedział między Innemi:

»Rozdział będzie teraz talii, że wszelkie Avycze- 
kiwanie na mąkę przed sklepami musi bezA v aru n k o- 
wo ustać. Oozywiśi ie nie mogę nikomu przeszko
dzie, jeżeli niepotrzebnie zechce stać przed skle
pem. Ludzie przecież i przy nabywaniu biletów na 
występy. Carusa urządzali »ogonki«. Już dziś wiele 
»cgonków « jest raczej chorobą, r.Iż koniecznością. 
Jeżeli nam się to rejonowame powiedzie, to będzie
my mogli pójść dalej av tej kAvestjd i zrejunować 
także av ten sa.m sposób inne niezbędne artykuły 
żywności. Jeżeli zapasy się zmniejszą, to publicz
ność będzie miała przynajmniej peAvność, żo wszy- 
sej będą tenn mniejszemi zapasami rÓAYnomiernie 
obdzieleni. A dla AYielkioj masy jest to pociechą, że 
jeżeli już brak panuje, to panuje wszędzie*, i że 
nike nie ma Avięcej, niż drugi«.

Wszystkie te szczegóły są dla nas ważne, gdyż 
ŚAviadczą, że usunięcie ogonków jest możHwmjza po
mocą rejonow ania i decentralizacj i. Można się tedy 
spodzicAvać,'że zamierzona także i av naszem mie
ście organizacya sprzedaży mąki z tych wzorów 
skorzysta.

W iedeń , 14 listopada. 
W czora j rozpoczęła  się  przeid na-jwyaszym 

trybunałern. dyw izy jn ym  ob ron y  'krajowej -oz- 
■prawa z pow odu  zażalenia niew ażności [posłów 
dra Kram arza, 'dra Raseina, Czewlnki i Zam a
zała. Trzej pierAYsi skazani zostali przez trybu
ni ob ron y  k ra jo w e j z  powod.u zbrodni, zdrady 
stawił na .podstawie §  158 oraz  zbrodni /przei- 
ci*w siło zbrojnej iparistAva na podstaw ie §  327  
ust. karn. w ojsk ., ostatni zaś ma, pom aganie p rzy  
zbrodni zdrady stanu na .podstawie §  821 ust. 
karn. wojsfk. —  na śm ierć p rztz  .poAviieB®en.0 .

Oskarżeni nieobecni- są  na rozpraw ie. P o  o - 
twarciu rozpraw y stwderdm  referent kom pei.m - 
C7Q trybunału ob ron y  k ra jow ej d ła  rozstrzy- 
gn ięcia  w stpraAAtach osób  cywdkiyełi na- podsta 
wie rozporządzenia -cesarskiego, [jroazemi od
czytu je  av Avyją.tkach A\yrok o ra z  otezeamo je g a  
umoty.AvoAya.nie.

^K orrespondenz W ł;lhdm « .doino-si:
N ajw yższy  trybunał obron y  kra jow ej .odrzu

cił na posiedzeniu  % 28 pnźd»ier.n.i3aa zażnłeinie' 
niBAya-żności. i rekurs posła dlo paiłam entn  C ho- 
nał obrony  kraj-ov/ej z  pow od u  zbrodni zdrady  
AvyrukeAvi trybunału d y w izy jn eg o  obrony  kra
jow ej, k tó iy  Skazał Ohoea na 6 lat, Burznmkii 
na 5 lat, V o jn ę  i N et.olickj.ego na ro!k c iężk iego  
zaostrzonego Awięzienia za  zbrodnię n a  podsta 
wie. § 61 ust. 'państw. T om  *sr,smem w yrok  stał 
się  .praAyomocnj7'.

/

Odjazd ł . p. „ O e u ts c b la r ff
(Tcl. c. k. Biura koresp.)

Amsterdam, 14 któojpada.
Jak »ITanłdolsbliad« donosi, d o  l-ondyńskieli 

» Ti mes* tekigrwfnją z N. Jorku , ż e  n .em iecka 
liandlowa łód ź  p o d w o in a  iBentschłarrd* je s t  
g otow a  d o  ou jazdu . Wedlrug 2-PrOAdd etneo Jour
nal*, Łidunek składa- s ię  ,z 9 w agon ów  niklu , li
cząc prze^ietnde w agon  p o  40 ton, da le j z  10 
w agon ów  su -ow ej gu m y, .trzech w agoiraw  chro^ 
mu i z  jodnego1 w agonu Avanad.u.

flekr«tacva w 4 siglśi.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 14 listopada.
* D aily  M aii« donosi, że ftconiitet, za jm u jący  

się problem em  rezerw arm ii angielskiej, zaK ctł 
rakrutacyę w szystkich  m ężczyzn  pomnej ^ó-g“ 
raku ż y d a  i w szysik ich  n iew yszkuionj ck  r a  
boln ii ów  ftm iżej 31 -go  roku  życta.

nC ’ na o gsp scii U r s s  5 R y m
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Bc t io , 14 listopada'. 
i.Retit Parisietn« donoisi z Atom: Grecey ofi 

cero vie oddali dnia 11 bm. ofkorom franc-skina 
wszystkie zapasy annnueyi floty greckiej, któ
re znajdowały się w magiazynach i  składach a- 
m.uni^yi na w yspach  Lotos i K y ia . Wartę gre
cką zastąpiono francuską i wydanie zaproiokoi, 
łowano.

T e l e y r s m y z o s i a i n i e j  c h w ili.

sesys
- W iedeń , 14 listopada.

uParlam ontarłsche KorrcBipondcnz* doin.osi, że 
przy zbliżającem  się awółaniu pa.rłamentu bę 
dzie ohodiziło na razie o- krotką -sesy-ę. która 
po ukon:stjAtuoAyaniiu podejmie wybór deiegacyj 
i komisyj.

Pierw.sza ta krótkotrw ała sesya pa ..raientu 
da zarazem  siposobnoiśó ży w e j m anitestacyi na 
cześć casa-rza i państw a oraz  manifesta-cyi na 
cześć w o jsk , sto ją cy ch  w  polu.

P rezydent m inistrów d r  K o  e r  b e r ,  k tóry

a
(Tel. c. k Biura koresp)

Ateny, 14 listopada,, 
Doniesienie Biura R eutora z dn ia  12 bm .: 

Rząd .grecki w ysłał .apocyalny pocią g .a h y  .prze1- 
w iość d o  Aten fran cu sk iego  ministra w ojn y  ge» 
nera.l.i R o ą u e s a ,  k tóry  zw idiizal Saloniki. 
P ięciu  o ficerów  z m inisterstwa Ayojniy oiljeclia- 
ło  do. Salonik, aby przy łączyć s ię  dó ruchu ve» 
niżeli stycznego.

Ik zc ze m e  kap. Boelckego, •
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Bertin, 14 listopada 
Na frońcie Som m e dn ia  11 bm . n ieprzyjaciel- 

ski lotnik  rzucił poza liniami miemieekwmi w io
nięć z napisem : >Pam ięci kapitana »o e lck e « .

Telefoniczne i te!c^?eaczjia
l i  B iu ra K e ra

z dnia 14 listopada.
Woina na nioi-zu.

Mahnoe. Doniesienie Biura .Rcutew. Szw edz
k i parow iec »R lieader«. naład.ow anj towarem, 
któiw  w  sobotę  od.płĄTiał z M alm oo d o  Sztok
holmu. został p och w y con y  i .przeprowadź,omy 
do 11 i cm i ec id ago portu.

Rosyjskie doniesienie o zatonięciu 
s lm peratiicy  Msrii«.

K openhaga N adeszło tu pism a rosy jsk ie  z.v  
wióra ją  następujące- d o n ie s ie n ie  .rosyjskiego 
.sztabu adm iralicyi: Dnia 20 października o g . 
7 rano na o k rę c ie  llnkrwyun *Im,peratrica Ma
ria* Avybuohł pożar, k tóry  .spoAAtadował ekdplj- 
zyę. Pożar w ybuchł w  zbiorniku o liw y  i pom i
mo pośw ięcającej się  pracy  ,of;eerÓAV i żołnie
rzy ob ją ł k o m o r y  a m u n icy jn e . Ukręt zatonąb 
U topiło się 4 o ficerów  i  145 żo łn ierzy ,_ o p ró c l 
tego 'l ran o d  popanzcmią zmarło b4 ltidizi. Okręt 
leży w  nio g łębok ie j AV0i(lzie '<v przystani Sobą1- 
stolpol i jest nadzieja, że  b ęd zie  m ożna g o  w y 
d obyć.
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